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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Dziesięciolecie harcerstwa Śląskiego
Gdy na Górnym Śląsku lud w y tę ­

żał swe siły ku realizacji przez wieki 
tłumionych w piersiach pragnień po­
łączenia się z Polską, wówczas zjawi­
ły się na prastarej ziemi piastowskiej 
w  r. 1920 pierwsze szare koszule, k ró t­
kie spodenki, fantazyjne kapelusze. 
Byli to harcerze, którzy nieść mieli w 
serca najmłodszego pokolenia górno­
śląskiego szczytne ideały, chronić mło­
dzież przed zepsuciem, budzić w  niej 
szlachetne uczucia braterskiej miłości, 
dawać zdrowie moralne i fizyczne.

Idea harcerstw a znalazła podatny 
grunt wśród społeczeństwa śląskiego. 
Pomimo wielkich trudności, z jakiemi 
ruch ten walczyć musiał w pierwszych 
latach, szeregi harcerzy  w zrasta ły  sta­
le i chociaż wiele jeszcze jest młodzie­
ży. "która stoi zdała od ruchu harcer­
skiego, to jednak te szeregi, które zdo­
łano stworzyć, budzą jak najlepsze na­
dzieje, że w yrosną z nich dzielni oby­
watele.

W  dziesięciolecie powstania pier­
wszej chorągwi harcerskiej na Śląsku 
odbył się w  niedzielę w Katowicach 
uroczvstv obchód wraz z poświęce­
niem sztandaru okręgu śląskiego.

Już w  przeddzień uroczystości, zje­
chała się starszyzna harcerska, aby 
radzić nad dalszym rozwojem instytu­
cji. Następnie udano się w pochodzie 
na plac Wolności, gdzie na płycie pa­
miątkowej złożono wspaniały wieniec. 
G godz. 9 wieczorem męski oddział 
rozpalił ognisko za gmachem Ranku 
Gospodarstwa Krajowego, zaś żeński 
przy szkole Szafranka. Po odśpiewa­
niu pieśni harcerskich odbyło sie uro­
czyste przyjęcie nowych członków.

W łaściwe uroczystości rozpoczęły 
się w  niedzielę o godz. 9 rano. Na ry ­
nek katowicki zjeżdżać zaczęły od­
działy kolarzy. Równocześnie obszer­
ny plac przed gmachem województwa 
zaczął zapełniać się przybywającymi 
ze wszystkich stron Śląska oddziałami 
harcerzy i harcerek.

U głównego wejścia ustawiono oł­
tarz. obok którego zasiedli przedsta­
wiciele władz, wojska. Sokoła, dele­
gacie stowarzyszeń i zaproszeni goście.

O godzinie 10 przybył na plac w o­
jewoda Grażyński, który w  otoczeniu 
starszyzny harcerskiej dokonał prze­
glądu zgromadzonych oddziałów, wi­
tany gromkiem okrzykiem „Czuwaj"-

P o  odbytym przeglądzie odprawił 
uroczyste nabożeństwo na intencję roz­
woju harcerstw a ks. infułat Kasperlik. 
W  czasie ewangelii wygłosił kazanie 
kapelan harcerstwa, ks. Proksz.

Przemówienie 
kapelana harcerstwa.

W  blaskach wiosennego słońca i 
wśród radosnego trąbek harcerskich 
grania z różnych stron zeszły się dziś 
wasze dziarskie zastępy, drużyny 
i hufce, aby tu przed ołtarzem Naj­
wyższego z czołem kornie schylonem,

obchodzić dziesięciolecie i poświęce­
nie sztandaru waszego . . .

Świadkiem tej uroczystości chce 
być całe społeczeństwo polskie, ba na­
wet przyroda wiosenna, tchnąca nie- 
wysłowionym czarem, jakby wdzię­
czyła się do W as, harcerze, uradow a­
na świętem W aszem. Za chwilę gło­
wy W asze i sz tandary pochylą się 
przed ołtarzem Najwyższego, „aby", 
jak powiada św. Piotr, „we w szyst­
kich rzeczach Bóg był uwielbiony 
przez Jezusa Chrystusa Pana Na- 
szego“. To święto i ten poświęcany 
dziś sztandar, są symbolami ideałów 
waszych, wśród których ideał miło­
ści Chrystusowej, Boga, ojczyzny, 
bliźnich — naczelne zajmuje miejsce.

W  dniu dzisiejszym to przedewszy- 
stkiem uświadomić sobie winniśmy, że 
przeobfitem źródłem tej miłości, k tó­
rą żyjecie i w  której atmosferze serca 
i dusze wasze harcerskie w zrastają  — 
jest nasza w iara  święta — religja k a ­
tolicka, której fundamentem sam C hry ­
stus — Miłość. W v  harcerze żyjecie 
i postępujecie tak, jak chce duchem 
Rożvm natchniony św. Piotr, wołając 
do Was. „...a nadewszystko miejcie 
ustawiczna miłość jedni ku drugim..."

Ten sztandar wasz i cała w asza 
ideologia, to mocne młodych serc 
i dusz harcerskich wołanie: P rzy
Tobie Chryste stać wiernie pragnie­
my, Twoimi jesteśmy i zawsze będzie­
my wierni zasadom w iary  świętej i 
przykazaniom Kościoła Twojego. P ra g ­
niemy, żeby religja nasza na zawsze po­
została fundamentem i boskim drogo­
wskazem życia, prac i ofiarności har­
cerstw a polskiego, „oby we waszem 
poczynaniu i dziełach jego był Bóg 
uwielbirthy przez Jezusa Chrystusa, 
Pana naszego".

W  dzisiejszej dobie znacznego ob­
niżenia lotu duchowego, i spaczenia 
zasad moralnych ludzkości, — w y  har­
cerze idziecie przez świat zgodni, sil­
ni duchem i piękni charakterami i 
,.wy“. jak powiada św. .Tan — „świa­
dectwo w ydaw ać  będziecie, bo ze 
Mna od początku jesteście".

Życiem swem czystem. czynami 
szlachetnymi świadectwo w y dajecie 
prawdzie, że całkowite odrodzenie i 
triumf niebieski ludzkości są tylko w 
Chvstusie Panu.

Idźcie więc pod nowym swym 
sztandarem w ydaw ać to świadectwo. 
Idźcie mocni nazawsze w świętej wie­
rze i miłości Chrystusowej Boga i 
bliźniego. Idźcie przez ziemię Oj­
ców W aszych i stójcie nieugięci na 
s traży  świętego Znicza, miłości Oj­
czyzny i narodu, zawsze gotowi do 
najwyższej dla ich dobra ofiary.

Poświecenie sztandaru 
i defilada.

Po nabożeństwie poświęcił ks. In­
fułat Kasperlik nowy sztandar okręgu 
śląskiego. P rzy  ceremonii tej ojcami

chrzestnymi byli wojewoda Grażyński 
i pułkownik Fijałkowski. . Następnie 
odbyło się wbijanie gwoździ, do drze­
wca sztandaru, między innymi także 
przez redakcję „Katolika".

A potem ruszyły karne hufce mło­
dzieży przy dźwiękach orkiestry ko­
lejowej na ulicę 3-go Maja, gdzie u 
wylotu ulicy Wawelskiej odbyła się 
defilada przed wojewodą Grażyńskim 
i przedstawicielami władz i wojsko­
wości. i

Premówieire 
dr. Graiyńskiego.

Po defiladzie brać harcerska usta­
wiła się na rynku. Z  okna gmachu 
teatralnego przemówił honorowy , re- 
zes harcerzy, wojewoda Grażyński, w  
następujące słowa:

Obchodzicie dzisiaj 10-letnią rocz­
nicę powstania Waszej 'Organizacji na 
terenie Śląska. Zlecieliście się tu do 
Katowic jak ptaki z wszystkich zakąt­
ków nietylko ziemi śląskiej, ale i całej 
Polski, by wspólnym i młodym ry t­
mem serc dać w yraz  swej radości 
młodzieńczej, swej wierze w siłę ide­
ologii harcerskiej i woli dalszej pracy 
po myśli harcerskiego programu.

Dziesięć lat upływa od chwili, kie­
dy po raz pierwszy w roku T920 zjawi­
ły się mundury polskiego harcerza na 
Górnym Śląsku. Ma to swoje donio­
słe znaczenie, że hasła W asze za­
brzmiały tu po raz pierwszy w mo­
mencie walki plebiscytowej i powstań 
śląskich, że w  ten sposób organizajca 
W asza  tkwi jakby korzeniami w  naj­
piękniejszej tradycji narodowej ludu 
śląskiego i że w  całej swej przyszło­
ści poprzez wieki będzie mogła na­
wiązywać do wielkich chwil swych 
narodzin. P ierw szy W asz sztandar 
harcerski otrzymał bitewny chrzest w 
walce powstania pod Łabętami. U ko­
lebki ruchu harcerskiego na Śląsku 
stanął ofiarny, przepojony najszczyt­
niejszą miłością ojczyzny czyn.^ który 
ma promieniami swemi oświetlać przy­
szłe drogi Śląskiego Harcerstwa.

Harcerze! Dziesieć lat pracy leży 
za Wami. Dokonywany z okazji dzi­
siejszego obchodu przegląd rezulta­
tów. do jakich doszła w  tym czasie 
W asza organizacja, budzi najlepsze na­
dzieje. Placówki W asze pokryły gę­
stą siecią Województwo, pogłębił się 
wewnętrzny nurt życia ideowego w 
Waszych szeregach, a otwarcie na na­
szym terenie stałej szkoły instrukto­
rów harcerskich W' Buczu spotęguje 
jeszcze W aszą sprawność i rozmach. 
Jesteście potrzebni Polsce całej i Ślą­
skowi. Wzrastaiącemu po wojnie na­
porowi materjalistycznego światopo­
glądu, trzeba przeciwstawić nie bierną, 
ale czynną ideologję serc, przejętych 
miłością Boga i Ojczyzny. Tam. gdzie 
chodzi o najwyższe wartości ideowe, 
nie trzeba płaczliwych mazgajów o 
głębokich sercach, ale zahartowanych, 
mocnych, zdecydowanych i umieją-

j cych swe zasady nietylko bronić, ale 
I je przeprowadzać, pracowników. To 

może nam dać dobrze spełniany 
program harcerski. Nie mundury i od­
znaki zewnętrzne, które są W aszym 
strojem, lecz uderzenie w głąb dusz i 
uskrzydlenie ich ideą powinny stać 
się hasłem W aszego czynu. Miejcie w  
sobie ambicje zwycięskie, wolę podbo­
ju całego społeczeństwa i przepojenia 
naszego zbiorowego życia treścią W a ­
szych przekonań. Hartując się od 
wczesnej młodości, sprawnie, fizycz­
nie. moralnie i umysłowo — przygoto­
wując się do wielkich zadań Swego 
późniejszego wieku.

Spotykam W as dziś — młodzi dru­
howie i druchnv — na obchodzie iako 
W asz Prezes Honorowy. Pozwólcie, 
że W am wypowiem moje życzenie. 
Otóż pragnę, aby ruch harcerski na 
Śląsku stał się jednym z wielkich mo­
torów odrodzenia moralnego społe­
czeństwa. a to przez kształcenie tęgich 
charakterów i potęgowanie ofiarności 
w  służbie ogółu. Chciałbym. abyVckf 
W y  — dzisiai młodzieńcy, jutro przy­
wódcy czy zwykli pracownicy — nie­
tylko sami w  myśl przykazań harcer­
skich z uśmiechem pokonywali prze­
szkody, ale abyście na tej ziemi cięż­
kiej. mozolnej i szarej pracy byli krze­
wicielami pogody i radości życia, oraz 
szczerego uśmiechu, którego tu tak 
mało.

Niech sztandary W aszej ideologii 
nigdy się nie obniżają, a lot W asz ni­
gdy nie słabnie. Niech mnożące się 
W asze ogniska i biwaki beda wido­
mym znakiem bujnego życia i niech nie 
słabnie nigdy szum Waszej młodej 
krwi.

Niech zew braterstw a zmieni się w 
cud rzeczywistości, a szeregi zbrata­
nych mnożą sie z dnia na dzień.

Harcerze! Niech po tym obchodzie 
brzmi jeszcze mocniej w Waszych 
drużynach, hufcach i chorągwiach ha-* 
sło pracy. Rudwicie wielkość swej Oj­
czyzny w sercach i czynach.

*

Po tych słowach orkiestra odegrała 
hymn państwowy, poczem przemówili 
krótko delegat harcerstw a polskiego z 
Czechosłowacji, p. Piszczak z Karwi­
ny. prezes harcerstw a polskiego z Nie­
miec. p. Wilczek.

Po południu odbył się festyn har­
cerski w  parku Kościuszki, zakończo­
ny wspólnem ogniskiem.

Badanie zajścia granicznego 
odroczone.

W' a r s z a w a. Polsko - niemiecka 
komisja mieszana dla zbadania zajść 
w  Neuhoffen po zbadaniu szeregu 
świadków w Gniewie zdecydowała się • 
wezwać ekspertów rusznikarzy, któ­
rzy zostali sprowadzeni z W arszaw y i 
Berlina. Stąd wynikła konieczność 
odłożenie posiedzenia komisji do w tor-  

I ku 3 czerwca godz. 12-tei. (PAT.)



S P O B T . Nowe zajście na granicy poisko-gdańskie!.

Międzynarodowe zawody bokserskie.
K. S. „06“ M ysłowice — Polizei-Sportverein  

Vorwarts Breslau 5:3.

W  sobotę w ieczorem  o godzinie 9 zosta ły  roze­
grane na sa li hotelu „P o lon ia" w  M ysłow icach 
m iędzynarodow e zaw ody  bokserskie , ze w spółudzia­
łem kom binow anych drużyn klubów  V orw artsu  
i Polizei-Sportvereinu , „06" M ysłow ice i B. K. S. 
Katowice.

B okserzy  niem ieccy przedstaw ili się z dodat­
niej s trony . D rużyna ich p rzy jechała  na G órny 
Ś ląsk w e wzm ocnionym  składzie. — Zam iast C ipry 
p rzy jechał S tannek, k tó ry  osta tn io  pokonał Ciprę 
w ysoko na punkty.

Poziom  zaw odów  był w ysoki i w alki in teresu ­
jące. Na czoło bokserów  śląskich w ysunął się 
Garstecki (B. K. S. Katowice, mistrz Woj. Ś ląskie­
go). k tó ry  pokonał S ohra . m istrza południowo- 
wschodnich Niemiec zdecydow anie na punkty.

Ogólne w rażenie z zaw odów  korzystne . O rga­
nizacja zaw odów  w zorow a. W ringu sędziow ał 
p. W endy.

Zaw ody m iędzynarodow e poprzedziły  dwie 
walki w stępne w  w adze papierow ej, k tó re  zakoń­
czy ły  się rem isow o, o raz zaw ody  m iędzyklubow e 
pom iędzy B. K. S. Katowice a K. S. „06“ M ysło­
wice, zakończone w ynikiem  rem isow ym .

Wyniki spotkań:
B. K. S. Katowice — „06“ M ysłow ice 5:5.

Waga papierowa: Moczko IV (B-K.S.) znokau­
tow ał Tożke (06 M ysłow ice) w drugiej rundzie.

Waga musza: Biskup (B.K.S.) uzyskał z Je lon­
kiem 06 w ynik  n ierozstrzygnię ty .

W aga kogucia: T kocz (B.K.S.) — P annhertz
(06). Sędzia p rzerw ał w alkę na korzyśó  Tkocza 
z pow odu zb y t rażące j jego przew agi.

W aga lekka: S ate rn u s (B.K.S.) — L iguda (06). 
Z powodu zw ichnięcia palca S ate rn u sa  w drugiej 
rundzie, p rzyznano  zw ycięstw o L igudzie przez tech ­
niczny nokaut.

Waga półśrednia: Fik (B.K.S.) — Lesik (06).
Z w ycięża po bardzo ładnej w alce Lesik w ysoko na 
punkty.

Walki międzynarodowe.
Waga lekka: Koh (V orw Srts) — M ularczyk

(M ysłow ice). Niemiec bardzo szybki, zaś P o lak  s ta ­
nowczo za pow olny. Koh b y ł o ca łą  klasę lepszy, 
spokojny, ekonom iczny w  ruchach. P ie rw sze  s ta r ­
cia prow adzone by ły  bardzo  ostro. W P ierw szej 
rundzie Niemiec idzie raz  k rótko na deski ringu. N a­
tom iast w’ 2 i 3 rundzie p rzew aga jego rośnie z mi­
nuty  na m inutę, a pod koniec trzeciej rundy  M ular­
czyk b y ł zupełnie w yczerpany . 2:0 dla zespołu kom­
binowanego.

Waga półśrednia: Stannek  (V orw Srts) — B ara  
(M ysłow ice). Po naogół w yrów nanej p ierw szej 
rundzie — B ara  posiada w drugiej w y raźn ą  p rze­
wagę, goniąc S tannka po całym  ringu. W o sta t­
niej rundzie tem po nieco opada, zaw odnicy  słabną. 
Stan zaw odów  3:1 dla gości.

Waga półciężka: Sohr (Po lizei-Sportverein) — 
G arsteck i (B.K.S. K atow ice). Stan zaw odów  3:3.

Waga ciężka: Kessel (Polizei-Sportverein) — 
W oczka (M ysłow ice). W drugiej m inucie poddaje 
się Kessel z  pow odu zw ichnięcia sobie palca. W o­
bec tego sędzia ł ogłosił zw ycięstw o W oczki przez 
techniczny nokaut. Ogólna punktacja zaw odów  5:3 
dla M ysłowic jes t wielkim sukcesem .

O mistrzostwo Ligi.
W Katowicach:

Ruch Wielkie Hajduki — Pogoń Lwów 4:1 (0:0).
Niedzielne zaw ody  Ruchu z Pogonią lw ow ską 

śc iągnęły  na boisko I. F. C- przeszło 2500 w idzów . 
Mimo że Ruch w y stą p ił bez b ram karza  K rem era, 
K ałuży i O ktułow icza, to jednak odniósł zdecydo­
w ane zw ycięstw o.

Do pow yższych  zaw odów  obydw ie d rużyny  
w ystąp iły  w  sk ładach  następu jących :

Pogoń: Albański. M auer, F ichtel, D eutschm ann, 
K uchar, Homkie, P ra ss , Z im m er, M otylew ski, 
M auer, Łagodny.

Ruch: P inkaw a, K acy, Kusz, B adura, G ąsior,
Zorzycki, Dziw isz, P e te rek , B uchw ald, Sobota, 
W łodarz.

Pogoń p rzew aża ła  w  p ierw szej połowie i od­
dała szereg  d robnych strza łó w .

P o  przerw ie  Ruch już w  pierw szej m inucie zdo­
byw a po ładnej akcji napadu bram kę przez P e te r-  
ka. Sukces ten w yw ołuje w  szeregach  Ruchu pe­
w ne zdenerw ow anie, k tó re  Pogoń w y korzystu je  spo­
kojną g rą  w  12 m inucie przez Zim m era. Po tej 
b ram ce Ruch przychodzi powoli do głosu i w  20 
minucie przez B uchw alda zdobyw a drugą bram kę. 
W ynik ten  zosta ł pow tórzony  w  27 minucie b ram ­
ką, strze loną  przez D ziw isza. C zw artą  i o sta tn ią  
bram kę dnia zdobył P e te rek  w .30 minucie.
W Poznaniu:

W arta  — G arbarn ia  5:1 (2:0).
Wę Lwow ie:

C zarni — Legia 0:0.

Tabela ligowa.
Po niedzielnych rozg ryw kach  ligow ych tabela

B e r l i n .  (Telv własny). „Deutsche 
Allg. Zeitung“ w depeszy z Gdańska, 
donosi o rzekomem nowem zajściu 
granicznem, które w ydarzyć  się miało 
tym razem na granicy polsko-gdańskiej 

W e czw artek  — informuje dziennik 
kupiec gdański Schneider w czasie 

przechadzki z żoną w okolicy Gdań­
ska przekroczyć miał z braku orienta­
cji (?) granicę w pobliżu Goldkrug— 
Oliwa i aresztow any został przez pol­
ską policję graniczną. Policja ta od­

prowadziła aresztowanych do poste­
runku granicznego, skąd następnego 
dnia wywiezieni zostali do odległego 
o kilka godzin więzienia w  Kartuzach. 
Do dziś dnia aresztowani przytrzym a­
ni są przez policję. „Deutsche Allg- 
Zeitung“ powołując się na pogłoski 
krążące w Gdańsku, twierdzi, że rząd 
gdański podjął kroki dyplomatyczne u 
rządu polskiego celem wyjaśnienia te­
go wypadku.

Ligi p rzy b ra ła  w ygląd  
N azw a klubu

następu jący  
11. gier St. br. II. pkt-

1. C racovia 7 17:6 12
2. W isła 7 16:8 12
3. W arta 7 22:13 11
4. Legja 5 11:4 8
5. Rucb 7 12:12 8
6. Polonia 9 16:19 7
7. Ł. K. S. 7 17:10 7
8. Pogoń 6 10:10 5

9. Ł. T. S. G. 6 7:9 5
10. C zarni 6' 3:6 4
U . W arszaw ianka 8 8:27 3
12. O arbarn ia 8 11:26 2

Powrót 
ministra Zaleskiego.
P a r y ż .  Minister Zaleski odjechał 

w sobotę do W arszaw y w tow arzy­
stwie naczelnika wydziału prasowego 
Ministerstwa Spraw  Zagranicznych 
Chrzanowskiego i radcy ambasady 
Neumana. (PAT.)

Telefon pastiest.
Inżynier międzynarodowego Tow. 

tejefonów. Leoni, k tóry  przez trzy 
miesiące pracow ał nad zaprowadze- 
niem sieci telefonicznej w  mieście W a- 
tykańskiem, opowiada ciekawe szcze­
góły o tej pracy.

Było to — mówi — jednem z naj­
trudniejszych zadań, jakie miałem kie­
dykolwiek do rozwiązania, przede- 
wszystkiem z tego względu, że do­
tychczas niema dokładnego planu pa­
łaców watykańskich.

Pałace watykańskie, obejmujące 
11,000 sal i pokojów, są, jak wiadomo, 
owocem planów, budowy, przebudowy 
i przeróbek, dokonywanych w ciągu 
całych stuleci. O planie jednolitym 
nie było mowy. Musieliśmy więc prze­
ważnie sami ten plan sporządzać na 
podstawie naszych wycieczek od­
krywczych. Zakładając przewodniki 
telefoniczne, nie wiedzieliśmy nigdy, 
dokąd nas doprowadzą. Czasami na­
trafiliśmy na m ury niezwykłej grubo­
ści, k tóre trzeba było przebijać.

Państw o papieskie posiadać będzie 
600 aparatów, co w stosunku do liczby 
jego mieszkańców, stanowi prawdzi- 
rekord. W ynaleźliśmy przytem sy ­
stem, pozwalający na bardzo łatwe i 
dogodne połączenia zamorskie. Gdx 
instalacja będzie zupełnie gotowa, 
w ów czas Ojcu św. w ysta rczy  wziąć 
do ręki słuchawkę i zażądać połącze­
nia z Nowym Jorkiem lub Buenos Ai­
res, aby w bardzo krótkim czasie po­
łączenie to otrzymać.

Rozmowy na dalekie przestrzenie 
dążą z W atykanu linjami włoskiemi i

francuskiemi do Rugby, w Anglji, je­
żeli chodzi o rozm owy z Ameryką pół­
nocną, przez Berlin zaś lub M adryt 
przy rozmowach z Ameryką połu­
dniową.

Słaby punkt w tej komunikacji sta­
nowi nowa państw owa linja telefo­
niczna pomiędzy Rzymem a Florencją, 
biegnąca jeszcze nad ziemią. W kró t­
ce jednak i ta linja ma być zastąpiona 
przez podziemną.

Papież posiada własną, bezpośre­
dnią komunikację z centralą rzymską, 
nie potrzebuje wobec tego korzystać z 
centrali watykańskiej, choć, natural­
nie, może być i z nią połączony. Apa­
rat papieski, wykopany z grubych 
płytek złotych, ozdobiony jest herbem 
papieskim z m asy perłowej.

Sekretarz stanu, kardynał Pacelli, 
tudzież kardynał Serafini, posiadają 
również apara ty  ozdobne.

TEATR POLSKI w KATOWICACH.
R e p e r t u a r .

W torek dnia 3 czerwca „Truba- 
dur“. w ystęp L. Zamorskiej, o godzi­
nie 20.00.

Środa, dnia 4 czerwca „Pow rót do 
grzechu*1, dla koła Polek, o godz. 15.30.

Środa, dnia 4 czerwca „Czart i Ka- 
sia“, o godz. 20.00.

Niedziela, dnia 8 czerwca „Wesele 
na G. Śląsku". Żory, o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 5 czerwca „Stary 

Kawaler". Bytom, o godz. 19.30.

„Zwiedzajcie Targ Katowicki “!f
■■b n h b m b m h h b h m m S

Wyspa 30 Trumien
Powieść francuska.

52) —o— (Ciąg dalszy).

Dokoła wnosiło się dwanaście małych menhirów, 
z których każdy miał na górze czaszkę końską. 
Worski dotknął się jednej z nich. Rozpadła się w  pył.

- -  Od 20 wieków nikt tutaj nie był — rzekł — 
iesteśmy pierwszymi, którzy patrzą na te resztki 
przeszłości.

I dodał:
— To jest śmiertelny pokój jakiegoś wielkiego 

wodza. Razem z nim pochowano ulubione jego ko­
nie i złożono jego broń. Patrzcie, oto siekiera i nóż 
z krzemienia... Odnajdujemy tu także ślady zw ycza­
jów pogrzebowych, jak wskazuje na to ten kopiec 
węgla drewnianego i te kości zwapnione...

Wzruszenie zmieniło jego głos. Szepnął:
— Jestem pierwą^y... Czekano na mnie... Świat 

uśpiony budzi się na moje przybycie...
Konrad przerwał mu:
— Jest drugie wejście, skąd tryska jakby 

światło...
Wąskim korytarzem dostali się istotnie do dru­

giej groty, potem trzeciej.
W szystkie  trzy groty były zupełnie podobne do 

siebi .
— Trzy grobowce wielkich wodzów — rzekł 

Worski. — Znajdują się one przed grobowcem ja­
kiegoś króla. Niewątpliwie ta następna krypta bę­
dzie jego...

Nie miał odwagi tam wejść, nie ze strachu, lecz 
z nadmiernego wzruszenia i dumy, którą rozkoszo- 
w a ' się.

— Pójdę zbadać to... Sięgnę do celu... Teraz w y­
starczy wyciągnąć rękę, by być królewsko w yna­
grodzony. %a ws&y&tkc... Tam jest Kamień-Bóg... Od

wieków chciano go znaleźć, ale dopiero mnie się to 
dostało w udziale... Niech go więc ujrzę... Niech da 
mi obiecaną siłę... Chcę jej... Prorok wyłonił się z ot­
chłań ... Oto jest... Jeśli jest w  tern królestwie um ar­
łych jakiś duch, którego zadaniem jest poprowadzić 
mnie do Kamienia-Boga — niech się zjawi!... Oto je­
stem!...

Wszedł. Czw arta grota była o wiele większa. 
Sklepienie było trochę zniszczone. Na środku był 
otwó* okrągły, którędy wpadał strumień światła, 
tworzący łysk na podłodze.

Centrum tego łysku zajmował mały stożek z ka­
mieni Na stożku — metalowa pałka.

Poza tern krypta ta nie różniła się od przedniej. 
Worski nie spuszczał z oczu tej metalowej pałki. 
Meta' ter: błyszczał, jakby nie był pokryty kurzem 
stuleci... Worski wyciągnął rękę.

— Nie, nie — rzekł Konrad.
— Dlaczego?
— To może to, czego się dotknął Maguennoc...
— Oszalałeś!
— A jednak...
— E, me obawiam się niczego — rzekł Worski 

i ujął pałkę. Było to berło, obrobione z grubsza, 
jednak z pewnym wysiłkiem artystycznym.

Na rękojeści wił się wąż częściowo inkrusto­
wali . częściowo rzeźbiony. Głowa jego niepropor­
cjonalnie duża tworzyła głowę berła i ozdobiona 
była złotemi gwoździkami i zielonemi kamyczkami.

— Czy to jest Kamień-Bóg? — szepnął Worski.
Przyglądał się mu ze wszystkich stron i zauw a­

żył, że rączka w niespostrzeżony sposób porusza 
się. Fckręcił ją na prawo i lewo i wkońcu rozległ się 
trzask: i głowa w ęża odśrubowała się.

W środku był malutki kamień barwy czerwonej 
z żółtemi żyłkami...

— To on! To on! — wolał Worski.
— Niech się pan nie dotyka! — powtórzył 

Konrad.

~~ To, co spaliło Maguennoca, nie spali Wor- 
skiego! — odpowiedział.

Uniesiony dumą i radością trzyma! kamień w 
dłoni, zaciśniętej z całej siły.

Niech mnie pali... niech wejdzie w moje
ciało...

Konrad dał mu znak, kładąc palec na ustach.
— Słyszysz coś?
— Tak...
— Ja też — rzekł Otto.

Istotnie, Usłyszeli jakieś rytmiczne szmery, w z ra ­
stające i gasnące, jakby jakaś nieregularna muzyka.

— Ależ to niedaleko — szepnął Worski. — Zda­
wałoby się. że to tutaj... w grocie...

Tak, to było w  grocie i był to szmer wygląda­
jący zupełnie na chrapanie...

Konrad, który zaryzykował tę hipotezę, p ierw ­
szy roześmiał się. Ale Worski rzekł:

— A jednak... to jest chrapanie... Więc ktoś tu­
taj jest...

— To idzie stąd, z tego ciemnego kąta...
Światło nie sięgało poza menhiry. Za nimi był°

mnóstwo ciemnych wgłębień. Worski rzucił świa­
tło w  jedno z nich i krzyknął zdumiony.

— Tak... tam ktoś jest... Patrzcie...
Zbliżyli się. Na stosie kamieni, które zgroma­

dziły się w kącie, spał starzec z długą, białą broda 
i długiemi, siwemi włosami. Skóra jego tw arzy  i ra’K 
pokryta była tysiącami'zmarszczek. Sine koła ota; 
czały jego oczy. Przynajmniej wiek przeszedł już 
po tej twarzy.

Podarta tunika wełniana okrywała go całego- 
Dokoła szyi, spadając na piersi, wisiał różaniec 
z świętych kulek, nazywanych jajami wężów, a któ­
re są właściwie żyjątkami morskiemi. Obok niego 
leżała siekiera, a na niej jakieś znaki, krzemień. P i ­
skie pierścienie, dwie nausznice z zielonego jaspisu 
i dwie kolje z niebieskiej emalji.

(Ciąg dalszy nastpjgi.)



w ih d ^u c s o  ze S L n a n
Św. K lotyldy

(król. wd. t  534).

Św. Cecyljusza
(kaulana, f  211).

SŁOW.: BRATUMIŁA.

Jutro środa. 4 czerwca: Św. Fran­
ciszka Caracciolo, kapłana, t  1608.

Z kroniki dziejów: 325 rocznica
śmierci Jana Sarjusza Zamoyjskiego, 
hetmana wielkiego, koronnego i kan­
clerza w Zamościu.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.39, o godz. 19.46 
K s i ę ż y c a  „  10.33, „  „  0.34

Pierwsza kwadra o godz. 22.40.18.
Długość dnia 16 godz. 7 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  powolne

przejaśnienie. — J u t r o :  przejściowo 
pięknie i ciepło.

Krajowy Kongres Eucharystyczny.
(Zniżka kolejowa.)

Do już osiągniętych udogodnień i 
ulg przybywa nowa, bardzo ważna 
ulga. Komitet wykonawczy 1 Krajo­
wego Kongresu Eucharystycznego w 
Poznaniu otrzymał zawiadomienie od 
ministerstwa kolei w sprawie ulg prze­
jazdowych dla uczestników wymienio­
nego kongresu. W  związku z tern w y ­
dział wykonawczy kongresu zawiada­
mia, iż dla osób, udających się grupa­
mi w  składzie conajmniej 25 osób. 
przy odległości nic mniej niż 50 km na 
Kongres Eucharystyczny do Poznania, 
przyznana została dodatkowa zniżka 
50-procentowa od cen normalnych.

Celem uzyskania ulgi powyższej 
przewodnik grupy powinien przedsta­
wić kasie biletowej stacji wyjazdu, 
przynajmniej na 24 godziny przed za­
mierzonym wyjazdem zgłoszenia na 
piśmie, zawierające: jako cel podróży

Kongres Eucharystyczny, — dalej 
.uzwisko przewodnika grupy, ilość 

uczestników podróży, dzień wyjazdu.
znaczenie klasy, wagonu i rodzaju po­

ciągu. Przy wykupieniu biletów prze­
wodnik grupy powinien przedstawić 

asie biletowej podpisany przez siebie 
mienny wykaz uczestników podróży.

Niezależnie od powyższej ulgi dla 
„rup zorganizowanych, w drodze do j 
; ’oznania wszystkim innym uczestni­
kom kongresu przysługuje indywidual­
nie zniżka 50-procentowa w  drodze 
powrotnej, za potwierdzeniem uczest­
nictwa w  kongresie, co uskuteczniać 
będzie specjalne biuro związkowe w 
VI szkole powszechnej w Poznaniu — 
przy Św. Marcinie 35.

* Kolonie lecznicze Czerwonego
Krzyża. We wtorek, dnia 3 czerwca 
wyjeżdżają do kolonji leczniczej w 
Rabce-Zdrój dzieci: z Nowego Byto­
mia, Rybnika, Królewskiej Huty i dzie­
ci, który otrzymały osobne zawiado­
mienia. Zbiórka w Katowicach, w biu­
rze Czerwonego Krzyża, przy ulicy 
Andrzeja o godzinie 10 przd południem.

W  środę, dnia 4 czerwca wyjeż­
dżają do kolonji w Jastrzębiu-Zdroju 
dzieci: z Brzezin, Gierałtowic, Sz.ar- 
leja, Tarnowskich Gór, Kochłowic, 
Roździenia, Wielkich Hajduk, Mysło­
wic, Tychów, Rudy, Chorzowa, Miko­
łowa i dzieci, które otrzymały osobne 
zawiadomienia. Zbiórka w  Katowi­
cach, w biurze Czerwonego Krzyża, 
przy ulicy Andrzeja 9 o godz. 8 rano.

Zi SUrtowttittego.
Katowice. ( Z a b i t y  p r z e z  s a m o ­

chód .) Pomocnik biurowy August 
Nowak z Bogucic, lat 21. został przeje­

chany przez auto osobowe, przyczem 
doznał śmiertelnych obrażeń. Nowak 
zmarł w szpitalu miejskim w  3 godziny 
po wypadku. Samochodem kierował 
Karol Piórczyk z Mikołowa. Policja 
stwierdziła, że winę ponosi wymienio­
ny szofer. Sprawę skierowano do 
sądu.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  
Do szpitala miejskiego w Katowicach 
przywieziono 15-letnią Gertrudę Go­
lec. Dziewczyna wypadła z huśtawki 
amerykańsikej, przyczem doznała ob­
rażeń. Kto ponosi winę narazie nie 
stwierdzono.

Brynów w  Katowickiem. ( C h ł o ­
p a k  p o k ą s a n y  p r z e z  psa). Pies 
urzędnika kopalnianego R. Pietschka 
pokąsał 6-letniego synka wymienione­
go urzędnika. Istnieje przypuszczenie, 
że pies był wściekły. Z tego powodu 
chłopca odstawiono do lecznicy. Psa 
zastrzelono, a głowę odstawiono do 
weterynarza, celem zbadania, czy pies 
chorował na wściekliznę.

Pawłów w Katowickiem. ( N i e ­
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Motocy­
klista Alfons Hercel z Kończyc naje- 

I chał na kasjera gminnego E. Korusa i 
Piotra Filjoka, przyczem obaj doznali 
obrażeń. Motocyklista usiłował rato­
wać się ucieczką, lecz został przy­
trzymany przez przechodniów. Policja 
skierowała sprawę do sądu.

Z Krdi. Hut*.
Królewska Huta. (O c z y n s z  

m i e s z k a n i o w y . )  Z kół naszych 
czytelników donoszą nam o nieprze­
strzeganiu ustawy o ochronie lokato­
rów przez niektórych właścicieli do­
mów. Między innymi właściciel do­
mu przy ulicy Wolności 82-84 dał smo­
łą smarować dachy, co zresztą obo­
wiązany jest czynić każdy kamienicz- 
nik, gdyż tego wymagają przepisy po­
licyjne. Lecz właściciel wymienionej 
kamienicy natychmiast zażądał pod­
wyżki komornego, co się sprzeciwia 
ustawie, ponieważ komorne za naj­
mniejsze mieszkania osiągnęły już w 
drugim kwartale 1928 roku pełną w y ­
sokość, t. j. 100 procent komornego 
przedwojennego. Od 1 lipca 1928 r. 
zatem dalsze podwyżki komornego są 
niedopuszczalne i żaden lokator nie 
potrzebuje uznać i płacić żadnych nad­
wyżek. Powinni wiedzieć o tern 
wszyscy lokatorzy, a przedewszyst- 
kiem ci wszyscy, którzy czytają „Ka­
tolika1;. Jeżeli mimo tego właściciele 
domów domagają się podwyżek ko­
mornego, natenczas należy zwrócić się < 
do urzędu rozjemczego dla spraw naj- ! 
mu. Urzędy takie znajdują sie w miej- 1 
scowościach, będących siedzibą są- j 
dów grodzkich (powiatowych) oraz j 
we wszystkich większych gminach j 
wiejskich. Gdyby wszyscy czytali ga- I 
zety, mianowicie zaś „Katolika11, nie j 
potrzebowaliby łamać sobie głowy j 
nad temi sprawami, gdyż „Katolik11 o j 
nich często pisze i poucza. Nadto j 
biuro porady prawnej „Katolika11 w 
Katowicach udziela wszelkich rad, o 
ile chodzi o komorne i wogóle prze­
pisy prawne, dotyczące lokatorów i 
najmu pomieszkań.

Z Swittac!??o widnego.
Świętochłowice. ( K r a d z i e ż  w cu­

k i e r n i . )  Nieznani dotychczas zło­
dzieje skradli z cukierni przy ulicy j 
Wolności 87 tabliczek czekolady, 2 j 
suknie, kilka metrów woalu i 170 zło- j 
tych. Poszkodowana właścicielka cu- j  
kierni. Róża Millerowa, uwiadomiła 
policję.

Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. ( P i e l g r z y m k a  do C z ę ­
s t o c h o w y . )  W  dniu 31 czerwca 
wyrusza z parafji Hajduki Wielkie j 
pielgrzymka do Częstochowy. Zgło- '

szenia przyjmuje zakrystjan Belok. 
Koszta podróży ustalono na 12 złotych.

Nowy Bytom w  Świętochłowickiem. 
( T y d z i e ń  E m i g r a n t a - P o l a k a .  
w  Nowym Bytomiu odbędzie się od 1 
do 8 czerwca. W  tym czasie odbę­
dzie się w środę, dnia 4 czerwca, wie­
czorem o godzinie 7 przedstwienie tea­
tralne na sali p. Grychtoła. W pią­
tek 6 czerwca o godz. 5 po południu w 
ochronce zostanie wygłoszony odczyt 
z przeźroczami o wychodźtwie. W y­
kład _ wygłosi ks. prof. Pawlak. W  
niedzielę, dnia 1 i 8 czerwca po połu­
dniu towarzystwa sportowe urządzą 
widowiska sportowe. Ze względu na 
to, iż społeczeństo powinno dbać o 
polskie wychodźtwo i wspomagać f i­
nansowo jego potrzeby kulturalne i 
pielęgnowanie ducha narodowego, ko­
mitet uprasza o liczny udział we 
wszelkich urządzeniach „Tygodnia11. 
Prezesem komitetu jest inżynier M ło­
dzianowski. sekretarzem inspektor 
Dworok. skarbnikiem naczelnik pocz­
ty Kotucha.

Z PsgczfAflrego.
Mikołów. ( T a r g  na z w i e r z ę t a  

d o mo w e . )  Następny targ na konie i 
bydło w  Mikołowie odbędzie się w śro­
dę 4 czerwca.

Z R*bnfcfe:ego,
Rybnik. ( W a ż n e  d l a  p s z c z e l a ­

rzy. )  Zarząd Związku Pszczelarzy 
śląskich w  Rybniku podaje do wiado­
mości swych członków, że w ponie­
działek 9 czerwca o godz. 9.15 będzie 
odprawione nabożeństwo na intencję 
związku w kościele parafjalnym św. 
Antoniego. Po nabożeństwie, o go­
dzinie 10.30 odbędzie się zebranie 
pszczelarzy w restauracji „Ogród miej­
ski Polonia11. Na zebraniu tern oma­
wiane będą nader ważne sprawy, prze­
to zarząd uprasza o przybycie wszyst­
kich pszczelarzy powiatu rybnickiego. 
Członkowie, którzy posiadają stare 
egzemplarze pism fachowych, zechcą 
pisma te zabrać ze sobą. celem w y­
miany.

Wodzisław. ( Ś w i ę t o  p i eśn i . )  W  
poprzednią niedzielę odbyło się w Wo- 

j dzisławiu święto pieśni polskiej z po- 
j ręki powiatowego urzędu szkolnego.
J Po generalnej próbie, która odbyła się 
■ po południu, dziatwa szkolna wyru- 
! szyła na rynek, gdzie odśpiewano 
| szereg pieśni narodowych i ludowych 
! pod kierownictwem nauczyciela Hur- 
i skiego z Wodzisławia. Zawody śpie- 
1 wackie odbyły się w parku miejskim, 
i W yniki zawodów śpiewackich były 

następujące: Czyżowice 64 punkty,
szkoła Wodzisław 64, szkoła z kopal­
ni „Em y“  62, szkoła Radlin Dolny 62, 
Gorzyczki 57, Jedłownik 54, Turza 52, 
Pszów 1 52, W ilchwy 48, Borzyce 47, 
Marklowice Dolne 46. Pszów II 44, 
B iertułtowy 41, szkoła Marklowice 
Górne 38 punktów.

Niedobczyce w Rybnickiem. ( P i e r ­
w s z a  K o m u n j a  ś w.) W  święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego przystę­
powało tutaj 136 dizeci i to 60 chłop­
ców i 76 dziewcząt po raz pierwszy 
do Stołu Pańskiego. Rano o godz. 7.30 
odbyło się na intencję dzieci uroczyste 
nabożeństwo, podczas którego przy­
ję ły dziatki oraz ich rodzice Komunję 
św.. Po południu przed nieszporami, 
po wygłoszeniu nauki, z łożyły dziatki 
przyrzeczenie, że do ukończonego 16 
roku życia będą wstrzymywać się od 
trunków alkoholowych. Następnie ks. 
proboszcz przyjął dziatki do bractwa 
Szkaplerza św. Po nieszporach odbyła 
się w domu parafjalnym skromna ucz­
ta dla dzieci. Parafjanie dziękują ks. 
proboszczowi za jego starania około 
wychowania młodzieży.

Mszanna w Rybnickiem. ( D o m e k  
n a s p r z e d a ż . )  W ydział powiatowy 
w Rybniku uchwalił sprzedaż domku, 
tak zwanego „m yta11, w Mszannej.

| Piśmienne oferty należy składać do 10 
czerwca w wydziale powiatowym, po­
kój nr. 1. Sprzedaż domu tylko za go­
tówką.

Z Tarnofórskiego.
Tarnowskie Góry. ( K a r t y  c y r ­

ku  I a c y  j ne.) W  policji miejskiej w 
starostwie, pokój 10, składać należy 
do 30 czerwca wnioski o r  we karty 
cyrkulacyjne na rok 1931, lite ry K, 
L i Ł.

Sucha Góra w Tarnogórskiem. (Po­
r a c h u n k i  os ob i s t e . )  W  mieszka­
niu Pawła Kozłowskiego wynikła bój­
ka na tle osobistych porachunków po­
między funkcjonariuszem straży gra­
nicznej, Józefem Musiołem i znanym 
we wsi awanturnikiem H. Kawką. 
Strażnik postanowił pozbyć się na­
pastnika, więc wyszedł na ulicę, lecz 
Kawka wyszedł za nim i rozpoczął 
bójkę na nowo. Strażnik Musioł w 
obronie własnej sięgnął po broń palną, 
raniąc swego przeciwnika w  twarz. 
Policja wdrożyła dochodzenia.

£ Lublmieckieg o.
Lubliniec. ( U d e r z e n i e  g r omu. )  

Przed kilku dniami przechodziła nad 
tutejszą okolicą gwałtowna burza. Na­
gle piorun uderzył w dom Pauliny 
Wolnej w Ostrzęsiu, gmina Chwostek. 
Wskutek uderzenia gromu zniszczony 
został dach i wewnętrzne urządzenie 
domu. Wolna doznała obrażeń na rę­
kach. Szkoda wynosi 2 tysiące zło­
tych.

W trosce o przyszłoś 
nasze; dziatwy.

Polska na szczęście dla naszego narodu należy 
do kraju, w którym  przyrost' naturalny przewyższa 
zgony więcej niż dwukrotnie. Dla obywatela, my­
ślącego o przyszłości swego narodu, zarówno jak i 
o mocarstwowym rozwoju państwa, również nie­
zmiernie radosnym jest fakt, zawierania licznych 
małżeństw w  Polsce. Według danych tymczasowych 
Głównego Urzędu Statystycznego w  1929 r. za­
warto w  Polsce ogółem 300.635 związków małżeń­
skich. B y ł to w latach 1923— 1929 rok pod tym 
względem rekordowy. Natomiast zmniejszyła sie 
liczba urodzeń, bo gdy na 1000 mieszkańców w 
1923 r. przypadało 36 urodzeń, to w r. 1929 ty lko 
32,3 urodzenia. Demografowi oraz lekarze sanitar­
ni, badający przyczynę tego zmniejszenia się liczby 
urodzeń uważają, że przeważny w pływ  na ten 
ujemny objaw w yw arł brak mieszkań w  miastach 
polskich.

Przyrostu mieszkań, według fachowców, nie na­
leży obliczać według przyrostu naturalnego lud­
ności, ale według przyrostu nowych małżeństw, 
które pragną założyć własne ogniska rodzinne, po­
trzebując dla siebie własnych lokali. Małżeństwo, 
które posiada własne mieszkanie, jak wykazuje 
praktyka, z większą ochotą decyduje się na w y­
chowanie dzieci, podczas gdy małżeństwa, niepo- 
siadające własnych mieszkań, wystrzegają sfę 
przyjścia na świat dziecka, któreby nie miało od­
powiednich warunków, potrzebnych do jego roz­
woju. To jesf zaledwie część ujemnego wpływu, 
jaki wyw iera na rozrost narodu klęska głodu miesz­
kaniowego.

Zapobiec temu może ty lko  jedno — ożywienie 
ruchu budowlanego. Musimy w  trosce o przy­
szłość naszej dziatwy, o przyszłość przyszłych na­
szych pokoleń w  jaknajszybszym czasie uzupełnić 
braki mieszkaniowe. Wyznaczone przez rząd kre­
dyty w  wysokości 82 m ilj. złotych na cele budo­
wlane w  bieżącym sezonie są niewystarczające. 
Rząd z funduszów publicznych przez siebie zarzą­
dzanych, więcel wydobyć na ten cel nie jest w  sta­
nie. Dlatego też ministerstwo skarbu postanowiło 
sięgnąć po drobne, rozproszkowane, małe kw o ty  w  
rękach jednostek leżące, bądź zużywane bezproduk- 
cyjnie. Jako środek zgromadzenia tych kw ot w 
większy fundusz, złużyć ma emisja nowej pożycz­
k i budowlanej, specjalnie w tym celu podzielonej na 
milion obligacyj po 50 zł każda. Publiczna sub­
skrypcja tej pożyczki już się rozpoczęła i niewąt­
pliwie przyniesie znaczną nadwyżkę. Obligacje 
premiowej pożyczki budowlanej przedstawiają bo­
wiem tak wielkie szanse wygranej, że z pewnością 
każdy, kogo ty lko  stać na zaoszczędzenie, względ­
nie pożyczenie na dłuższy termin 50 zł, zgłosi sie 
do oddziału poważniejszej instytucj finansowej, bądź 
do P. K. O., czy wreszcie do któregokolwiek urzę­
du pocztowego w państwie i subskrybuje choć 
jedną sztukę obligacyj nowej pożyczki. Będzie 
on bowiem brał udział w czterech losowaniach 
każdego roku. odbywających się co kw arta ł. W  
każdem losowaniu na 112 premij padnie ogółem 
snn.noo zł. Najwyższa wygrana wynosi 250.000 zł, 
następnie 50.000 zł, później 10 wygranych po 10.000 
z ł i 100 wygranych po 1000 zł. Obligacja w yg ry ­
wająca nie traci prawa do dalszych losowań i bę­
dzie brała udział we wszystkich ciągnięciach przez 
lat 20, to znaczy, przez cały czas trwania pożycz­
ki, która w 1950 r.. dnia 1 sierpnia zostanie przez 
państwo wykupiona. Wykup pożyczki jest jedno­
razowy i państwo gwarantuje go całym swym ma­
jątkiem ruchomym i nieruchomym. Ponadto obli­
gacje oprocentowane są w stosunku 3 proc. rocz­
nie. kupony ich zowlnione są od podaktu od ka­
pitału i rent, oraz posiadają wszelkie prawa i p rzy­
wileje papierów pupilarnych. t. zn., mogą być uży­
wane jako kaucje, gwarancie itp.

Wtorek

czerwca
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Z całego świata, j {
Budowa największej świątyni kato­

lickiej w Anglii.
Według „Universe11, katedra me­

tropolitalna w Liverpoolu, budowana 
według projektu architekta Edwina Lu- 
tyens’a, będzie największą świątynią, 
w państwie brytyjskiem. Pomieści ona 
12.000 osób, które będą mogły równo­
cześnie słuchać Mszy św.

Nad wielkim ołtarzem wzniesiona 
zostanie kopuła, dorównująca wielko­
ścią kopule bazyliki św. Piotra w Rzy­
mie. Katedra będzie miała 27 ołtarzy. 
W ielki ołtarz o 12-metrowej wysoko­
ści. zgodnie z panującemi dziś kierun­
kami w budownictwie, bedzie widocz­
ny ze wszystkich części kościoła. Nad 
fasadą umieszczony zostanie o lb --T,mi 
nosąg Chrystusa Króla, który w nocy 
będzie oświetlony. W ielki przedsionek 
świątvni, ogrzewany w zimie, będzie 
otwarty w dzień i w  nocy, by biedacy 
Liverpoolu w czasie długich nocy mo­
gli w nim znaleźć przytułek.
Jak studenci szwedzcy witają wiosnę.

Studenci uniwersytetu w Upsali, 
czcigodnej akademji, istniejącej od ro­
ku 1477, zgodnie, z tradycją witają 
zawsze nadchodzącą wiosnę wesołemi 
i barwnemi obchodami. W  tym roku 
uroczystości te uświetni wesołemi i 
barwnemi obchodami. W  tym roku 
uroczystości te uświetni przywróce­
nie dawnego zwyczaju „wjazdu Maja 
do miasta“ . W  dawniejszych latach 
zabawy te odbywały się na wielką 
skalę, lecz wojna światowa i później­
sze lata kryzysu sprawiły, że ich za­
niechano.

Ceremonia „wjazdu Maja do mia- 
sta“ jest niezwykle malowniczem w i­
dowiskiem. Dwie armje nieprzyjaciel­
skie, w  ubiorach z XIV wieku, dowo­
dzone przez „Hrabiego Zimę“  i „H ra­
biego Maja", spotykają się na otwar- 
tem polu pomiędzy swemi ębozami, 
gdzie odbywa się turniej. Hrabia Maj 
po pokonaniu wroga, odbywa trium­
falny wjazd na czele kawalkaty dziel­
nych młodych rycerzy.

Książę Gustaw Adolf, najstarszy 
syn następcy tronu, w przyszłości król 
Szwecji, jest jednym z najlepszych 
jeźdźców szwedzkich i weźmie udział 
w  wesołym obchodzie, jako „Hrabia 
Maj“ . Po widowisku trzynaście „na­
rodów", jak nazywają się kluby stu­
denckie w Upsali, urządzą w ielki bal, 
na k tó ry  niejedna Szwedka oddawna 
czeka z utęsknieniem.

Nimes, w Arles, w Marsylji i w San 
Sebastien spływają obficie krw ią po­
mordowanych zwierząt. Również we 
Francji północnej odbywają się podo­
bne walki, są one jednak bezkrwawe 
i bardziej ludzkie. Obecnie istnieje je­
dnak tendencja, by — mimo sprzeciwu 
szlachetniejszej części społeczeństwa 
francuskiego — rozpowszechnić „cor­
ridy" w całym kraju. Zazwyczaj zwo­
lennicy walki byków używają dla 
swych celów płaszczyka dobroczynno­
ści, pod którym najłatwiej wyłudzić 
od władz pozwolenie na odbycie w i­
dowiska, oraz przejednać przeciwni­
ków. Obecnie w Melun zapowiedzia­
na jest walka byków na dochód kas 
szkolnych. W  innem mieście francu- 
skiem ma się odbyć staraniem komi­
tetu pomocy inwalidów wojennych. 
Zapowiedzi te jednak budzą liczne 
energiczne protesty i prawdopodobnie 
widowiska nie dojdą do skutku.

PROGRAM RADIOWY.
Wtorek, dnia 3 czerwca 1936 r.

Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz
hejnał z w ieży Mariackiej w  Krakowie. —  12.05 
Radiowy poranek szkolny z W arszawy. — 13.10 
Komunikat meteorologiczny. — 16.00 Komunika­
ty. —  16.20 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Odczyt „Ogrodnik śląski". —  17.45 Koncert 
popularny. — 18.45 Rozmaitości. —  19.05 Co­
dzienny odcinek powieściowy. —  19.20 Odczyt: 
„Z wędrówek po Bułgarii". —  19.45 Komunikaty 
harcerskie. —  19.50 Transmisja z opery warszaw­
skiej. Po operze komunikat meteorologiczny oraz 
nadprogram (do godz. 24.00).

Biały murzyn.
Przed sądem w Johannesburg!! 

(Afryka południowa) stanął niedawno 
niejaki Thomas Webster, z urodzenia

Walki byków we Francji.
W brew powszechnemu mniemaniu 

walki byków rozpowszechnione są 
nietylko w Hiszpanii, ale mają również 
wielu zwolenników we Francji. Zw ła­
szcza Francja południowa hojduje te­
mu okrutnemu widowisku i areny w

Anglik, oskarżony o pogwałcenie pra­
wa, zakazującego w  dawnej rzeczypo- 
spolitej Transwaalu białym żenienia 
się z kobietami czarnemi.

Webster nie mógł winie swej za­
przeczyć, ale trzeba przyznać, że do­
puścił się jej śród warunków prawdzi­
wie niezwykłych.

Przywędrowawszy w młodości swej, 
przed dziesiątkami lat, do A fryki połu­
dniowej, nie osiadł śród ludzi cyw ili­
zowanych, jeno w kraalu plemienia 
Zulu, do którego zabrnął w swej tu­
łaczce. Tam było mu widocznie tak 
dobrze śród czarnych, nagich dziku­
sów, że zżył się z nimi zupełnie, przy­
jął ich zwyczaje, a z czasem zapomniał 
nawet języka ojczystego.

Wreszcie sprzykrzył mu się żywot 
kawalerski, sięgnął wiec po rękę je­
dnej z córek naczelnika plemienia i 
zdobył czarną małżonkę, zapłaciwszy 
za nią czarnemu teściowi zwykłą ce­
nę w takich razach, mianowicie dziesięć 
sztuk bydła.

Dopiero niedawno. odbywającv in­
spekcję kraalów murzyńskich, urzędnik 
angielski odkrył tego białego murzyna 
i zawiadomił o nim władze.

Rozprawa przed sądem odbywała 
sie za pośrednictwem tłumacza, gdyż 
Webster nie był w stanie odpowiadać 
po angielsku na zadawane sobie pyta­
nia. W  końcu sędzia, stwierdziwszy 
niezwykłe okoliczności, towarzyszące 
zakazanemu małżeństwu, skazał Web­
stera tylko dla zasady na dzień aresz­
tu, radząc przytem białemu murzyno­
wi, aby jak najprędzej w rócił do swe­
go kraalu.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: 11.30 Przegląd prasy
krajowej. —  12.00 Radjowy poranek szkolny. —  
13.10 i 15.00 Komunikaty. —  15.20 i 15.45 Od­
czyty. —  16.15 Muzyka z ptyt gramofonowych. 
17.05 i 17.15 Odczyty. —  17.45 Koncert popular­
ny. — 19.10 Giełda rolnicza. —  19.50 Opera w  
4 aktach St. Moniuszki „Halka". Następnie ko­
munikaty.

Kraków, fala 314.1 m .: 11.30 do 15.00 Transmisje
z W arszaw y. —  16.15 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 13.45 Koncert z W arszaw y. —  19.50 
Opera z W arszawy. Po operze komunikaty i 
koncert gramofonowy. —  24.00 Hejnał z wieży  
Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono­
w y. —  14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty gospo- 
darczo-rolnfcze. —  17.05 Pogadanka radiotech­
niczna. —  17.45 Koncert popularny z W arszawy.
19.00 Muzyka. — 20.00 Audycja wieczorna. —
22.15 Muzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m., Gliwice, fala 253 m.: 16.30
Pieśni W olfa i Graenera. —  16.55 Muzyka ka­
meralna. —  19.30 Lekka muzyka wieczorna. —
21.00 „W alka w ciemnościach" (o szpiegostwie i 
zdradzie).

Egzaminy rzemieślnicze

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe.
15.20 i 16.05 Odczyty. — 17.30 Koncert chóru 
wielkorosyjskiego. — 19.10 Muzyka. — 20.30 Opo­
wiadanie tygodniowe. — 21.00 Koncert.

Środa, dnia 4 czerwca 1930 r.
Katowńce, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z w ieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 1310 Komu­
nikat meteorologiczny. —  16.00 Komunikaty. —
16.15 Program dla dzieci. — 16.45 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.15 Opowiadanie „O wio­
sennych przygodach łowieckich". —  17.45 Muzyka 
baletowa. — 18.45 Rozmaitości. —  19.05 Codzien­
ny odcinek powieściowy. —  19.20 Odczyt: „Ze
świata —  Odkrycia, zdarzenia, ludzie". —  19.45 
Komunikaty sportowe. — 19.58 Sygnał czasu. —
20.00 Komunikaty wojewódzkiej komisji tu ry­
stycznej. —  20.05 Odczyt. —  20.30 Koncert w ie­
czorny. —  21.10 Kwadrans literacki. —  21.25 
Dalszy ciąg koncertu. —  22.10 Felieton p. t. „Po­
lacy w  winnicach i na polach Francji. —  22.25 
Nadprogram. —  23.00 Skrzynka pocztowa w  ję­
zyku francuskim.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Zebranie Polskiego Związ­

ku Ogrodniczego odbędzie się w dniu 
4 czerwca o godzinie 20 w sali ..Ti­
vo li" przy ulicy Kościuszki. Na po­
rządku dziennym ważne sprawy, mię­
dzy innemi sprawozdanie przewodni­
czącego z zjazdu delegatów śląskich 
oraz nader ciekawy wykład.

W  izbach rzemieślniczych rozpo­
częły się egzaminy na mistrzów i cze­
ladników, przewidziane w ustawie o 
prawie przemysłowem. O dopuszcze­
niu kandydata do egzaminu decydują 
prezydenci izb po wysłuchaniu opiliji 
przewodniczących komisji egzamina­
cyjnych. Kandydatom służy prawo 
odwołania się w ciągu 4 tygodni do za­
rządu izby. Każdy kandydat składa 
podanie o dopuszczenie do egzaminu. 
Do podania winien załączyć krótki ży­
ciorys, własnoręcznie pisany, metrykę 
urodzenia lub dowód osobisty, świade­
ctwo ukończenia nauki, wydane przez 
pryncypala, poświadczone przez cech 
(przy zgłoszeniach się do egzaminu 
czeladniczego) lub świadectwo władzy 
przemysłowej I instancji. Czeladnicy 
muszą również przedstawić dowód 
ukończenia szkoły powszechnej lub 
świadectwo, stwierdzające posiadanie 
wykształcenia, uznanego przez pań­
stwowe władze szkolne za równowar­
tościowe z wykształceniem, jakie daje 
dokształcająca szkoła zawodowa.

Kandydaci na mistrzów składają 
życiorys, dowo'd osobisty lub metrykę, 
świadectwo złożenia egzaminu cze­
ladniczego, zaświadczenie trzyletniej 
praktyki w zawodzie, dowód uczę­
szczania do szkoły przemysłowej lub 
na kursa dokształcające.

Dla rzemieślników, którzy w dniu 
15 maja 1927 r. prowadzili warsztaty, 
jako samoistni rzemieślnicy, nie posia­
dają jednak zaświadczenia czeladni­
czego, wprowadzony jest egzamin ul­
gowy na podstawie specjalnego regu­
laminu. Do podań egzaminacyjnych 
należy załączyć wtedy metrykę, ży­
ciorys, kartę rejestracyjną, bądź za­
świadczenie urzędu gminnego o samo- 
istnem prowadzeniu rzemiosła.

Ustawa przewiduje, że samoistni 
rzemieślnicy, którzy mają prawo trzy ­
mania uczniów pomimo, żernie posia­
dają jeszcze dyplomów mistrzowskich, 
o ile prowadzą swoje warsztaty w 
ciągu 8 lat przed 15 grudnia 1927 r.. 
lub 5 lat, o ile posiadają świadectwa 
czeladnicze, tracą to prawo z dniem 15 
grudnia 1930 r. Zatem do tego termi­
nu powinni złożyć egzamina w  swoich 
izbach rzemieślniczych.

Hadesiane.
Katowicka Hałda. W  środę, dnia 4 

czerwca b. r. o godzinie 2 po południu 
odbędzie się w szkole miejscowej ze­
branie inwalidów, wdów i sierot gór­
niczych i hutniczych, na które zaprasza 
się wszystkich inwalidów i wdowy 
(zorganizowanych i niezorganizowa- 
nych). Przybywajcie jak najliczniej, 
gdyż tylko w  jedności jest siła i zw y­
cięstwo. Z w o ł u j ą c y .

Nowawieś w Katowickieni. W  czwartek. Jnia 
5 czerwca obchodzą uroczystość srebrnego wesela 
małżonkowie Józef i Maria Godzikowie. Jubilaci 
utrzymują agenturę naszych gazet. Z tego powo­
du składa wydawnictwo i redakcja „Katolika" ser­
deczne życzenia szczęścia, zdrowia oraz wszelkiej 
pomyślności w  jak najdłuższe lata i doczekania sic 
złotego wesela.

Nakładem i czcionkami firm y „Katolik", spółka w y ­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

a w 3 adom ien g e.
Niniejszem zawiadamiam y Szan. Klientelę, 

tak P . T . hurtowych, jak i P. T . detalicznych 
odbiorców, iż z powodu przypadających zielonych 
świąt żydowskich,

będą wszystkie sklepy żydowskie
w  p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k  t .  j .  2  i  3  c z e rw c a  
z a m k n i ę t e .

B a c m o t t  c ie r p ią c y  n a

PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, źć tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M T illem ana, od­
dawna znanego w  całej Polsce specjaliaty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przyjść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.

M .  T l l t E M A N
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 

K r a k ó w ,  u l .  S z la k  3 9 .
/ r r la ć  nrospektów  darm o.

Nowośćl Mowoićl
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisł. Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu

a m .   : ____1— - ___ :  i . i i t ___■_____25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar-
wnem i ilustracjami o charakterze polskim jest 
— i i .  — *—  '■*------------------ 1— ■*-* — Śląskawedle autora —  który sam pochodzi ze 
Opolskiego —  przeznaczona

. w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.ży jąc  w  środowiskach obcych językowo, 

.uczyć się m ają m owy ojczystej". —
W  końcu książki krótka łatw o zrozumiała 

gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

D o nabycia we wszystkich księgarniach.

*O POT i N IE M IŁ Ą  WOŃ
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P isk lę ta
białe ameryk. Leghorny, sztuka 1.50 zł

Hacze jaja
duże białe Pekingi, szare Kaki Cam pbell, prem . 
P. W . K., cena 80 gr.

Jaja wylęgowe
białe ameryk. Leghorny, czarne Leghorny, czarne 
M inorki, duże żóite Orpingtony, 50 gr. Drób  
uznany przez W lkp. 1. R. Zgłoszenia przyjmuje

Dwór Pisarzowice,
poczta Mąkoszyce, powiat Kępno, W lkp.

m ie ­
s ię c z n ie

RroniczyasKi-KaznaD 
Aleje MarclukowsklegoS

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrzebni. J

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Unieważniam

zgubioną

książeczkę
wojskową

kaitę m obilizacyjny
w ys taw io n ą p rzez  P K lJ . 
K ato w ice na nazw isko  

S le d la c z e k  J a n
B ielszow ice.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

.terpiący 
na dolegliwości uszu

;ak

C Z Y T f c L l w S C Y ,
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w .aszej gazecie

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie
szum itp.

firmy  ̂ i y  H trb a <,, PoM,â
Zwierzyniecka 7 4


